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nie p przybyciu do Warszawy, dla prze" być podwyższone , 'reOlsamem wyjdnia się 7) WO'góle nadzór nad Hcisłem wykonaniem 
lania nafty z cystern szel'oko-torowych do też upadek przywO'zu bawełny przez Rygę ustawy i postanO'wieu zebl'ania I'epl'ezen-DZIAŁ PRZEMYSŁ OWY. 

ŁÓDŹ, dnia 5/XII 1891 r. Wllzko-toI'O'wych. IV Jatach następnych, (antów kasy. Z powodll O'ddania radzie 
X Częste wypadki p s u c i a s i ę P i w a X .PO'st" berlińska dono i z dobrze po- wladzy, a względnie praw, tak O'bszernych, 

X Na t u t e j s z y m t a I' g U z b o Ż o· pO'dczas przewO'zu zimową porą w wago- infO'rmO'wanegO' zwykle źr6dła, iż ma na- dotychczasowe prawa kO'mitetu kasy 81ł IV 

w y m utrzymuje się pO'pyt bardzo dO'bry. nach nieO'grzanych, nasunęły myśł kali- stąpić niebawem z a k a 7. w y IV o zu k o n i nowej ustawie szczuplone. Do atrybucyj 
Od wtorku Slll'Zedano na stacyi tO'waro- niliskiemu towarzystw II piwGwarów urzą' z gr a n i c R o s Y i. WiadO'mO'ść ta spl'a- komitetu należy odtąd tylkó: a) DecydO'-
wej: żytlt 100 korcy po rs, &.50, owsa 800 dzenia specyaluycb pieców przenośnyeh, wiła wrażenie na giełdzie berlińskiej, wanie pO'dań o przyjęcia lIa członków sto. 
korcy pO' rs, 3.25-3.4'0 i kartO'fli 3 wagO'- dla O'grzewania wagon6w, służących do PIENI4.DZE I KREDYT, warzyszenia; Il) Udziełanie octestnikom 
ny po rs. 3, Na ' owym Rynku sprzeda· przewożeni piwa, Pierwsze pr6by, wyko- X Douosili~my przed kilku dniami, że pl'O'cęntowych pO'życzek; o) Pl'zedłużanie u-
no wczoraj: pszenicy 150 korcy po rs . nane na drO'dze żelaznej mikołajewskiej k a s a p r z e m y s 10' w c 6 w war s z a- dziełonych jn~ pO'życzek z odnowieniem po-
8,50-8,70. iana dowjezionO' bardzO' małO' dllły rezołta pomyślny. w s k i c h wezwała uczestników na zebra- I ręczenia; d) Zawierauie umów i wypoży· 
i sprzedano j e po kO'I). 125. SłO'my i kO'ni- X Według etatu na rok 1891, n& gra- uie ogólne cełem wpl'owadzenia w wyko- czaoie karitałów w imienio wszystkich 
czyuy wcale nie 'IO'wieziono. tyfikacyę dla Ił zędników drO'gi że- nauie zatwierdzO'nych zmian w ustawie, za- człO'nków kasy pO'życzkowej, jak również 

X DO'wóz prO'dnktów na targi tntejsze laznej warszawsko·wiedeuskiej przeznaczo- prowadzających w kierO'wnictwie kasy nO- I decydowanie l'edyskO'nta IV banku palistwa 
byl wczoraj bardzo obfity, szczególniej ka.- uo 125,000 rubli. Ponieważ z tej kwo ty wą władzę kontrolującą, nazwaną "radą i inoych instytucyach finanaowycu, bez 
pusty dnżO' dowiezionO'; l, łacO'nO' za kO'pę joż wydano dO'tycuczas 2,000 rubli, przeto kasy". Zebl'anie to O'dbylO' się w obiegłą przekl'oczeui& gl'anicy, oznaczonej dla pO'
l'~ 1-1.50, KartO'fle w sprzedaży detali- w końcu bieżącego miesiąca, podobnie jak śl'odę i dopełnione ua niem wybory dały życzek p,'zez zgrO'madzenie reprezentantów 
cznej podrO'żały; korzec gorszegO' gatunku w rok n ubiegłym, będzie rozdzielon mię· rezultat następujący: Do rady wybrani: wspólnie z kO'mitetem; el RO'zpO'znawanie 
sprzedawano )10 rs, 3, lepszego o 20 kO'p, dzy urzędników gratyfikacya w kwO'cie pp , Bauel'feiud, CzO'snO'wskl, Ryszard Ma- SI)rawozdań , Na mO'cy nowej ustawy zmie
drO'żej, Nllbiał, dowieziO'ny w znallZuych 123,000 rubli, o tyle jednak, o ile pewna clilejd, Huss, 'l'alikowski, GO'styński, Wiad. niony jest także i skład k.omitetu. DO'tąd 
ilościach, nie cieszy) się zb) t wielkim pO'- część tej kwoty nie będzie obrócO'na na Pfeijfer, Bruu i Rudzki. Do komiteto pp,: składał się 00: z prezesa, zarządzającego I'a
kupem; kwa rtę masła sllrzedawano pO' kO')f. zasiłki i wsparcia, co może wynieść kilka. Feist, Gostaw Gebethner i Janzen, na za- chunkO'wości'ł, kO'ntrO'lera. i oinlm człO'nków, 
65-70, tysięcy rubli. stępc6w pp,: Jankowski, Bieli.kowski, PiO'tl' obecnie zaś skła ć si~ będzie: z Pl'e-

X Od kilku lIni c e n ę n a f t Y w tutej- HANDEL, Noskowski, Kessl, MeinstYllg I Fr. Czaj- zesa, zal'z~dzające~o rachnukowo~cil" kou-
szych sklepach drO'bnych (lO'rlniesiono z kop. X RO'sya zaopatrywana jest w b a w e ł- kO'wski. Obowiązki nO'wej rady są nas tę- trolerl\, z trzech człO'nków i sze:9ci" za-
7 na kop. 8, n ę z a g l' a n i c z n ą w' pierwszej linii pujące: 1) UstanO'wienie, wspólnie z kG· stęłJCów. 

Jeden »; przemyslowców warszaw- IlI'zez Rewel i pGr t Baltycki. W czasie od mIte ~m kasy" naJwyższej normy ~re~ytu, X DWllj urzędnicy t o IV a l' z y s t w a 
skJch zamiel'za z pO'czątkiem rO'kn przy- 880 do 1885 roku przywieziO'llotamprze· zJa-lego moze. 1..1lI'~y~t~ć w ka~l~ Jedna kredywego m. Warszawy, pp. Ale
szłego O'twol'zyć w ŁO'dzi filię swO'jej fa- clęciO'wo 2,950,451 pudów bawełny, a IV o- OSQb!l IV ogólnej, U 1111 e, Jak l'ó,lI'?lez O'zna- ksander Czajewicz, sekretarz główny dy-
b I' Y k i p i d I' n i k ó w, k sie lat 1885 do 1889 1'. 2,964,296 pudów, c~ellle I~ys?kośc~ kred'y~n, tud.zlez.określe· I'ekcyi i Jan Zieliński, naczełnik buchalte-

DROGr WODNE, Z O'gólnej ilości przewO'żonej przez gl'allic~ IIle, II~ Ja~le , ~lanowl c l~ ,p~Jllerr proceu- ryi, bawią obecnie IV Odesie, gdzie udali 
X W O'kręgu kO'munikacyi Pl'ojtl<.towa- eurO'pejsk b wełny do Rosyi przypadlo Uli. towe I, w JllkleJ wy~ok?scl I za )1\klem ,Jl~- się w celu poznania na miejscu mallipnla

ne jest p. o w i ę k 8 J e u i e l' c z b y s ł u Ź- prodnkt ten, przywożO'uy pl'zez Rewel i l'ęczeUlem lub na Jakl,e JlI)'watne Oblll;I'1 ey! praktykO'wanej w to 'zystwach kre
b y I' Z e c z n ej na ll'łóIVn szych dopły- pO'rt bałtycki. (lrzecie,ciowo w latach 1880 Il~ ą być ud~lelaue Jlozyczkl. 2) Ot~l\Cze- dytO'wych w Cesarstwie CO do wyposzr.za
wach Wisły, t, j, Pilicy, Wieprzu i NlIorwi. do 1884-43" ., f{ w J885 do 1889-37,8°io, Ole ogólnej IIc~by człO'nków ze~rallla re· nia seryj listów zastawnych co pół I'oku, 
O'próca służby'niżs74lj, powiększool} ma być W i1O'ści coraz większej sprowadzana, je~t preze~tautów I nadz6 r IH\, ~.clsłym po- Podróż ta ma celu adne wyjaśnienie 
i liczba inżynier6w przy skróceniu dzisiej- za to ba~ełna zy~tyck .. do R osy l via rządkle~l do!'ocznego wystąpieOla członków pO'djętej przez towarzystwo sprawy wy-
szych oddzlalów inżynierskicb. Orenburg I Astrachan , W roku 1883 przy· pO' nkonczemu ich kadencYl, 3) Roztrzą- puszczenia listów zast wnych bezseryj-

ROGI :tIELAZNE, wieziO'no tą drogą 850,000 pudów, w roku I sanie wszelkich wniO'sków komitetu lub u- nycu. 
X ,Z rO'zp rządzenia ministerY11m komu- 1889 O'koło 1,80 1,000 pudów. DO'wóz ba- czestników kasy i przedstawienie icb do 

nikacyj n aft a i i n n e o l ej e m i.n e r a I- wełny surowej do RYiI wynosił IV pudach decyzyi gólnego zgl'olRl\d/,lln ia reprezen- p ZTY I TELEGRAFY. 

ne mogą. być przyjęte dO' przewozn w wa- w roku: 1885-178,481',., IV roku 1886- tantów, po ulll'zedlliem porozumieniu się zko- X Gł6\vny zarząd poczt i telegraf6w za
gonach cysternach do 8taCyj kołei: war- . 95,553, w 1887-236,489, IV 1888-113,961, mitetem, 4) ::;prawuzanie gO'towizny, dowo- mierz .. pójść za przykładem Francyi i wpro
szawsko-wiedeńskiej i fabryczno-łódzkiej Iw 1889-111,848, a w 1890 - 1J3,4J5'/. dów, ksiąg i t, d, niezależnie O'd takiegO'ż wadzić depesze tplegraficzne za 
przez Warszaw~ z udziałe. 'yarszawskiej I puda. Jak widać stąd, dOI~ó~ bawel~y spr~w~zauia, dokO'oyw&neg? prz,ez ,komisyę z n i ż o n ą o p la t ą. Depesze tegO' rodzaju 
kGlei obwodO'wPj, pod warunkiem wskaza- tyłko w roku 1887 był znaczlJlejszy, co Się rewliYJuą , 5) RO'zpoznawalll e mleslęczuych będą przesyłaue dopierC) po wysłaniu 
nia przez wysyłającegO' tego składn nafto- tłóll'laczy rozszerzeniem pogłO'sek w jesieui bilansów kasy. 6) Naznaczenie, pO' pO'rozumie- wszyst ich depesz normalnych, ale zawsze 
wego w Warszawie, przez który tran port tegO'ż rO'ku, jakO'by cło od bawełuy, przy- uiu Się z kO'm itetem, tel'minów zIVycza;nych z takim pośpiechenY, że dochodzić będą do 

• Ijący naturalnie za mną, nie miał odwagi I by to bylo przed chwiląl Zaczyna uas '-dGm kuzyna opuścić. Lecz Jllk SIę,. Z tego 
7) czekać na rezultat. wszystkich ściskać, całować nie wylącza- nagiegO' postępku usprawiedliwi~ przed 

I,eon 'I'iDscan. - NO', mój (I O'gi, albo się jest ojcem, jąc starej ciotki (uiech mil to Bóg prze-, imoną? Wiedziała, że jest w Pustelni. 
albo się nim nie jest - O'dparł M!urycy, baczy I). Damblain, który nie roznmie tej Wiedziała w jakim celo. Opuszczenie miej

azy ItOOS1Ć? 
Przekład z {rlllcuskieg 

(Dalszy ciąg - patrz Nr 269). 

Na szczęście młO'dy wicebrabia należał 
dO' ludzi, którym nie braknie nigdy tema· 
tu dO' l'O'zmO'wy, pO'nieważ nade wszystkO' 
lubią mówić o sobie. OpO'wiedział też 
między hlDemi kuzynowi O' nader dla sie
bie pochlebnej przyjaźni 7. pewnym mlo
dym księciem, przyjaźni, smutnie zerwanej 
przez zes lanie księcia na wygnanie. Zacj,
tO'wał 1jż datę pewną, kiedy O'dbylo srę 
jedno ze zuanych głosowali parlamentar
nycb. Maurycy zauważył, że myli się w tej 
dacie. 

- Ol uie-odparł Alain. - Wspomnienie 
' dnia tego na wieki wyrylO' się w mojej pa
mięci. Prawo ustanO'wioue bylO' w dniu, w 
którym doznałem naj żywszej dO'tąd w ży
ciu radości. 'frudno ci pojąć, mój drogi, 
jakich wzru zeli. wówczas bylem ofiarą. 

Maurycy, sądząc, że byla to chwila,' w 
której Simona O'ddała mu swO'je serce, za
praguął dowiedzieć się więcej szczegółów, 
o ile ciekawość jego nie byla niedyskre· 
tną, Może nakO'niec tUrzy jaką wzruszają
cą kartę tego rO'mansu, zbyt chłodnęgO' jak 
dO'tąd, jego zdaniem, 

- Był to dzień mego balotowauia w 
klubie - rzekł ul'oczyście, wzuosząc oczy 
do nieba, miody paryżaniu. 

- Al-zawołał Maurycy, gwałtownym 
wysilkiem powstrzymując szalo n,! ocbO'tę 
do gmiechu, 

- Muszę ci dodać, że O'jciec mój, głosu-

odzyska wszy już całą vowagę. radO'ści, O'bnrza się i jest Jizkim apO'Ple. ! scowO'~ci w tak krótkim czasie pO' pl'zy
- Nadto, kandydatnra moja uie poszła I ksyi. Czemprędzej go ratujemy i w trakcie byciu, było to pl'zyznanie się do upadku 

zwyklym trybem. Mój ojciec pamiętasz to tego dO'wiadujemy się, ~ wraca z izby, na duchu i do potrzeby szukaoia no· 
niezawodnie lepiej ode muie, był bardzo nie z klubu. Sprawa moja pO'mięszalla wiEjjl wych środkó\v. Tymczasem !lrzekollał się, 
pO'wabny ... i piękne panie ówczesnej epoki została ze sprawą książąt, NO'. ale, mię- że nie było to tak łatwo wymyśloo nawet 
poznaly się na nim, dzy nami mówiąc, dobry kw draus w ży- planu do tak ciężkie walki. \V istocie za~ 

- Zatem, przyjaciólki O'jca stały się ciu przeszedłem i pll}tnuj esz, ŻP lego wie- planu nie miał żadnego. Całą jego taktyką 
twojemi? czO'ru nie mogę zapomnieć. byłO' lyskać nil czasie; teraz zaij, gdy Cł~-

- 'rak jest; lecz płeć nie pozwalała im - Dziwię się, żeś nie osiwiał, mój dro- gner~ naprowadził gO' na myśl, że uie do-
za mną głO'sbwać, Za8 wiek nie pozwałal ti-wtr'lcil CJegnerec z cał ą pO'wagą. prowl\dzi O'nR do żadnych rezultatów, tak
namawiJ\ć innych, aby za mną głosowali. - A zawsze drwi z, kuqnie, Ale ty tyka wydała mu się złl} i nieodpO'wiednią, 
Zupełnie przeciwnie; ~dna z nich nawet tego nie możesz zrozumieć. W życiu mo- Przel'wal więc posiedzenie, oświadczl\jąc, 
pO'wiedziała mi: "za jednego przyjaciela, jem taldch wZl'uszeli nie dO'7.nałem jOt, Oj- że illteroiBw z Błackfort'em znużył go 
którego sO'bie zjednywamy, robimy sobie ciec zaś jeszcze wi ęcej uradO'wllnym był \lad wyraz. 
dwudziestn nieprzyjaciół". PO'jmujesz więc, odernnie, Miałem d)'O'bny dług, jakieś sto - -ie dziwię się ale-odparł Malll'y
że miałem wielu przeciw obie .. , Siedzimy ludwików; słówko wSj,O'mnienia I mój )10'- cy.-Ałe trzeba ku6 żelazo, póki gOl'ące. 
tedy wszyscy IV małym saloniku ojcib~, czciwy stal'y, zaplacił bez nJ\jmniejszego Wstali. jutro cokołwiek wcześniej i nlltyeh
matka, ja i kiłkO'rO' krewnych. Silimy się szemrania, miast po śniadanin udaj się 0/\ pa tlyisko_ 
na rozmbwę, ale kuławo idzie, Co chwila - Dlaczeg~i, skoro był tak dobl'ze u- Za kilka dni, je~1i wszystko pójdzie dobrze, 
oczektUemy wielkiej nowiny, Nagłe, drzwi sposobiO'lIy, nie prosiłeś gO' o zezwolenie będzie z miał konia do swego rozporzą
się otwierają i 'ten stary idyota, Ilapa ua małżelistwo? dzenia, a tutaj, bez konia, uic zrobić nie 
Damblain, wchodzl ,ały wzburzony, z no- - Nie byliijmy z SimGną wówczas j esz- mO'ina. 
sem zwieszonym, .J'bteśmy pobicil"-wzdy- cze tak daleko, O"lplll'ł suchO' Alaiu. Alain za chwilę leżał IV łóżku i usypiał, • 
cha uielitościwle. Matka przygryza wargi, 'fym razem Ałain rozłO'~cił się i to na my§ląc o BlaclaO'rcie i o Simonie, z pewną 
ojciec głębiej usuwa się w fotel. .Przeba. siebie, Od godziny j uż pO'zwałał temu mil- goryczą przeczuwając, że zwyeięztwo piel'-
100towali nasi Spodziewaliśmy się tego"- czącemu słucbaczO' wi, którego uwagi ani wszego nie będzie truduiejszem z dwóch, 
mówi ojciec, Jeden z moiclJ kuzynów twier- jeduO' słO'wO' nie uszło, za tawiać nil siebie • 
dzi, że moi rodzice cbl'zestni pO'winni 7,a , sidła, Przywykly do tego, aby wszyscy VI. 
łożyć protest. Matka dodaje: .Oplaciło się CO' się doił zbliżali, brali go na seryo, u
wy4ławać sześć obiadów w ciągu trzech I'ósłszy we wlasuej opinii przez walkę 
tygodnil" Nakoniec stara. ciO'tka, zapaloua podjętą. i niezwyldą miłość, przekonany, że 
legitymistka i dewO'tka, składa ręce, wzno- jest na drO'dze do zadziwienia świata lIrzez 
si oczy do nieba i wola: .Może też nale- swą odwagę i zręczność postAuO'wieli, od 
ży Najwyż zemu złO'żyć dzięki. To drO'gie Cleguel'ec'a jednej tyłko pocbwały się do
dziecko wpadłoby tam l]ł.oie IV szpony SZI\- czekał: że był zr~zuym jeidżcem. Co zag 
tanal" Stary DembJain patrzy na nas ogłu- do reszty, nie łU(lzi! się, it kuzyn uważa 
piały. Słowelll, scena godna Palais- Ro- go za 7.uJlcłnie zwykłego człowieka, 
ylll'u, Naraz, w, ród g,'obolVego nastrO'ju, '1'0 UIlO'kol'zenie wewnętrzne, którego ni· 
wpada jak bombłl ,lanek de Corbenay, gdy ule miał przebaczyć Ma.urycemu, tak 
Doskonaly chłołliecl Widzę go jeszcze, jak- go usposO'biłO', że gotów był ulezwłocznie 

RanO', zbudziwszy się i poj\'zswszy nil. 
legarek, z przyjemno§cią przekonał się, że . 
była joż ej ma. Ameryk Jlskim zwyezajem 
kla nąl Vi ręce na łużbę, )/atychmiast 
ukazała się tacka. a za ni. Rabat; tym 
razem jednak rOZDlOW nit zawiązała lę. 
Rabat był pesymi~t., a młody parytuin 
0& najłep zej drO'(lte do zo tania nim. 

Bez pomocy ek m rynarza "'tał, z ta· 
j~mnlł chęci" O'llUBł.Czenia ,lomu. gdzie ani 
sługa, aoi pan nie zdO'łali wzbudzić w nim 
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rąk adresata prędzej, niż korespondencya \ dwa podarunki, które n&Stępuie będą 1'0-
pocztowa. zlosowane pomięd~y członków. 

X W biurze pocztowo· te\egraficznem Wybory. Od jotm za dwa tygodnie w 
U z u n - A d a, obwodu zakaspijskiego, o· sali magistl'atu tutejHzego, mają się odbyć 
twarto przyjmowanie telegramów między- wybory na czlonków dozoru koscielnego 
narodowych. parafii Wniebowzięcia . M. P. 

PRZEJllYSJ:;. Pobór wojskowy. Onegdaj tutejsza ko· 
X Towarzystwo warszawskiej fabryki misya pobordwa ukońC'~yla czynno~ci swo· 

wyrobów metalowych • W u I k a n" za rok je z popisowymi 2-go rewiru. Do pqborn 
1890/91 osiągnęło zysku og61nego rB. 114,027 z tego rewiru stawało 462 pOpi80WyCU te· 
kop. 63. Na dywidendp' przeznaczono rs. gorocznych i 152 posiadających bilety zie· 
60,000, co stanowi 20°/. od kapitaln za· lone. Z ogólnej liczby stlLwającycb zakwa-
kład owego wynoszącego rB. 300,000. lifikoIV8no do wojska 139 rekrntów. 

X- W połowie bieżącego mieSillC& do Pe· W dniu jutl'zej zym komisya rozpocznie 
tersblll'ga ma przybyć spólka francuskich czynności z popisowymi l-go rewil'u, kW· 
inżynierów górniczych, udających się do ry. obejmuje wylącznie miasto Łódź. 
z a g I ę b i a d o n i e c k i e g o, w celu zba· Smierć w studni . W tych ,Iniach, w stu· 
dania zalet wydobywanego tam węgla ka· dni obok karczmy we wsi Widzew, znale· 
miennego. • zieno trup starej kobiety. Po wydobyciu 

X "Pra wit. wiestnik" donosi, że poszn· go rozpoczęto śledztwo. z którego okazało 
kiwania dyamentpw nad rzeką PĄZ ię, że zmarłą jest 7l· letnia stal'u,zka, 
w Laponii ruskiej wydały rezultaty niepo- Katarzyna Ka ztelan, cierlliąca oddawna 
myślne. .delirium tremeos". Idąc do domu, pr&w-

WYKSZTUCENlE PltZEMYSŁOWE. dopodobnie przez wl&suą oieostrożuo§ć, 
X Właściciel znacznego ogrodn we wsi wpadla do wuętrza stodll\.. -

Szczerno, IV okolicy Grodoa, p. Grantys, Spłoszeni. W IIOCy, z śl'ody, na czwar
zwrócił się do ministeryum dóbr palistwa tek, po godzinie 12 tej weszło killclI dra· 
:II podaniem o koncesyę na szkolę ogl'o- bów liR korytarz, w «"mu p. Abla pl'zy 
d n i c z ą, z programem takim, jaki ma ulicy Średniej. Poslyszawszy niezwykły 
szkoła d·ra Zawady w Czę tocbowie. szmer, lokatorzy zl\mieszkali na parterze 

X W myśl nowego kierunku wycuowaw· wybiogli uzbrojeni i sploszyli podejl'zanych, 
cze~o, dotyczącego zaklailani& szkól zawo· któI'zy rozbiegli się po zaulkacu. 

Czasopismo .JeŹdziec i myśliwy' donosi, I : Ini' w teatrze "Victoria", po raz 
iż p. Stanisław Wotowski mianowany jest pierwszy wy~tawiona będzie wesoła i ele
p o m o c n i k i e m z a r z I} d z a i I} c e g o gancka komedya Wilbrandta p. t .• K łu
s t a d e m j a n o w s k i e m, hr. Niroda. sownićy", grywana w Warszawie z nis

B i n I' o P o s ł ń c ó W II U b ł i c znych zwykłem powodzeniem. \V dniu dzisiejszym 
w Warszawie ma być zreorganizowane. przypada stuletnia rocznica śmierci Mo
' owa organizacya ma się opierać ' na sto · 7.arta, kt6rl} uczci orkiestra teatralna Yiy

warzyszenin wZlljemnem poslańców, a od- koullniem uwertury z op. "Wesela Figa
powiedzialność biura ma być podniesiona ran przed rozpoczęciem widowiska. 
do 300 rubli. \V niedzielę powt6l'Zony bęJzie arcywe-

Płock . Nową stacyę meteol'ologiczną w soły i melodyjny "Wice·Admiral" MiI
pow. plockim, we wsi Kędziel'zynie na IOckera. 
drodze mi~,lzy Płockiem a iel'peem za· 
kłada p. Ignacy Gmbowski , włdciciel Kę· 
dzierzyna. Stacya ma być otwarta w dni n ROZMAITOŚCI, 
l styczllia r. p. Będzie to dl'uga stacya • *. Przemyśl. W Przemy~o od.łoni~to w 
w gub. płockiej, jedna bowiem iSLnieje da· dniu 27 z. m. Jlomoik Mickiewicza na ryoko, 
wno już w Płońsku, założona przez ś,p. d·ra dłót3 1'. Dykasa. Monument wykonaoy. ka
Jędrzejewicza i prowadzon& obecuie przez mienia turnopolskiego, jest 5 metrów wysolei. 
d ·ra Rutkows~ego. Na postumencie stoi poeta ubraoy w płaszcz, 

Petersburg. spad.he» z jed oego ramieuia. W jednej rQCe 
Przy towarzystwie sadownictwa w Pe- trzyma pi~o , w drogiej zd zwój papierów. 

tersburgu ma być uI'ządzone b i u' r o d I a Głon przypomioa zoaoy portret Mickiewicza, 
w y d a IV a n i a i n f o r m a c y i w k w e- pondzla Rorowitza. Za projekt tego pomnika 
s t y a c h d o t Y c z ą c y c h s a d o IV n i· otrzymał 1'. D. 3.000 złr. 00 kookorsie kra. 
c t w a, dla wykonywania różnych poleceń kÓll'skim. Odpadły tylko boczne figory alego. 
sadowIlików, oraz dla po~redniezenia IV ry n •. 
nabywaniu ,1I'zew owocowych i t. . Przy ... * Poznań . Zon.rl, niedawoo w Mi~dzy
bim'ze ma być urządzona biblioteka, złożo· rz_cu ś. p. Mroliński zapisał dla towarzystw 
ua z dzi el mskich i zagl'anicznych, któ· pomocy naukowej, mczkiego i t.6skiego w 
rych przedmiotem jest sadownictwo. Pozllaniu, somQ 100,000 marek. Egzekutorem 

SlIrawę Skubliilskiej w ~enacle odło, t .. tameotu mianow.ny adwokat Szom.o z Po-
żono. znania. dowych, jest projektowallem wprowadze. 

nie n a n kir zem i os ł do wszystkich 
szkół -elementarnych dwuklasowych miej
skich. Na początek będą ur-ządzone war· 
8zta!,y tylko jednego rzemiosła w każdej 
szkole, & mianowicie wedlog wyboru: 
szewctwo, kl'awiectwo, stolarstwo i kowal · 
stwo. Co do ślusarstwa, wymagającego 
kosztowniejszego urządzeuia warsztatów, 
na teraz nie będzie ono wprowadzone. 
Fnndnszów, potrzebnych na zaŁożenie war· 
sztatów, mają dostarczyć miasla, a wyda
tki stale na utrzymanie m&jstrów pokryją 
się w części ze sllrzedaży wyrobów, resz· 
tę zaś uzupelni mini leryum o~lViecenia .. 

Zgierz. Rząd gubernialny piott-kowski J e d n o fi n i o IV Y s p i s I u d n o ś c i w .* .. Z akademii sztuk pl,knych w Pa-
zatwierdził umowę, zawartą z przedsiębier· Petersburgu odbędzie si~ w dniu 27 ' b. m. ryżo. Przed kilku doi.mi paryska akademia 
c/} Salomonem Oksem, na mocy której ten· sztuk piQkoycb zebrała siQ na olldzwycznjoe 
że podejmuje się restauracyi gmaclJll ra- posiedzeoio dh wyboru nowego członka 010 

tuszowego w Zgierzu, oraz budowy mlll·o· TEATR i !"UZYKA. I ruiejsce zmatłego tliedawno pau Delannay. 
wllnego parkanu w d~iedziilcu ttogoż gma- : Powodzenie jakiem cies y się w War· Jak wiadomo, postawiono piQĆ kandydatów do 
chu za rs. ),282 kop. 50. sza wie • Wice·Aumir "Millóckera, PO!lZill-/ tej .. szczytnej godno§ci. Aspirant.mi byli 

Warszawa. lało widocznie UIl lI&Szą publicZIlO§Ć, bo we pp. Juliasz LeC. borc, Edward Detame, Józef 

Wiadomo' ci ogólne. 

Zal'ząu . Lutui" wł\l' <zawskiej ogłllsza czwartek sala teatru Victoria literalnie I Blanc, Amadeusz MoroL i Locyan-Olivier Mer
k o n k II r s ni u Z Y c Z n y na lIi\piiauie bylll przepelnioną. PomilJlo licznych cięć SOli. Wybr.uo p. Juliosz.. Lcfebore'. dwo· 
chóru lIa 4 głosy lOęzkie a capella. uo bal- i opel'acyj, tak l'eży8en, jnk dYI'ektOl'a o· dzieatu czterema głos.rni n3 trzydzieśd .i~ć. 
lady Ol'- Otł\ p. t, " lliewak zwycięzca", penltki," Wice·Admiral" Ill~ był zdefigu- Po dokouanio tego wyboru. llfze"odllicz~cy 
nagrodzonej na konkurSie literackim .Lu· I'owanym, a gdyby nie widoczny po§piech oznajmił rezoltat konkursn, oO"-4cego oazwQ 
tni" . Za ULwór bezwzględnie. dobry pl'ze- IV wystawienin, móglby zaspokoić nawet Cba'WeSlligoes. Koukors ogłoszouy był na naj· 
znacza się uagl'od" IV wysokłlści 50 rub. wybl'edue żądania słuchaczów. Po t'az lep ,y projekt "fo,er" teatralnego. WSJlÓI
W zlucia. 'l'ekst balh\dy, dl'Ukowl\nej IV pierwszy od d&wnl\ widzieliśmy dobrze zu- ubi egahcych siQ było dwon.stu. NaKrodQ 0-
III'. 426 .Echa muzycznego i teatmlnego", żytkowane sily naszej opel·etki. Tak pani trzymał p. Dusard, uczeń pp.: Aodre I La

Kościół ewangielicki św. Trójcy. Otwar· będzie wydawany lHl ż1lual:ie w lokalu Bronikowska (Gilda), jak pan Czyźkowski łOUI. Oprócz tego, odzieloDO trzy wzmianki 
cia kościoła św. Trójcy nastąpi na kilka .LuLni" (I'eslll'sa obywatelika) w każ,ly (Punto, majtek), (Iod względem gl'y i śpie · .aszczytne, z Łycll piorwsz", pana Cargell, dro-
dni przed świętami Bożego arodzeDi~. poniedziałek i pi~tek wie~Ol·em. Utwory IVU nie pozostawili nic do życzenia, pan n pana Calim i trleci, pana Auburtin. 
Obecnie wnętrze kościoła prawie jest go· (pllrł.fLura i 4 po.i~dylicze glosy) winoy WinkIel' (Ul' . di Mit'aflores) illani 'fl·apszo· • * .. Nowe 2astoiowanie hypnotyzmu. Po· 
towe, 'tu i owdzie tylko phtrzeba wykoli · być nadsylane pod aur esem .Lutni ,Ilaj· wa (DonIIII Candida), dzielnie im sekundo· wien oszust, operuj~cy od dłut"eio cz o w 
czenia. później do dnia I·go marca 1892 1'. wali, ogół wszakże artystów, chór, a la· górnoj Austryl do pomocy przy swoich ope· 

U techników. W dniu dzisiejszym od- Z okoliczno§ci śmierci ś. p. Jallll 'ratar- wet orkierstra cbrolDllły. Ansambl był racyllch utywa! bypllotyzmu, Z. kwitki bez· 
będzie się grudniowe zebranie członków kiewic , !u·tysty i reżyserll teatrów war· chwiejny, proza nawe t niedostateczule u· "arto§oio,," wyłodzał on od cbłopów papiery 
sekcyi techniczoej oddziału tutejszego to· 8zaw. kich, w sferach teatralnych ponowIlie miana , przedstawieuie więc czwartkowe procelItowo i gotówk~,. gdy lIamowy uie skot· 
wal'zystw8 popierani" (Jl'zemyslu i handlu. poruszony został projekt nmies~czenia w ulI'"żać możemy jedyuie za próbę genel'"l- kował" wprowadzał swuje medyum IV sen 
Na porządku 'dziennym są dwa odczyty, foyer tablicy marmurowej, obejllluję.cej ną, a szczególowe sprawozdanie odkladamy hy(1notyozlly .1 \Yyci~gnł z oiego zgodzenie siQ 
które wygłoszą pp.: Jechalski i Goldsobel. n & z w i s k a z lila r I y c h w y b i t nl ej- do przeustawienia następuego, w którem OB prol,onownlly iot~res. Oryginałny ten hy(l' 
Początek zebrania o godzinie 8 1/. wieczóI·. s z y c h a r t, y s tó w i a r ty s L e k. W ra- zapewue dyrekcya wyrzuci zbyteczne tu notyzer cieszył .iQ podobn, wielkiem powo-

Z klubu cyklis ,Dnia 19 b. m. klub zie poptIrcia wniosku pl'zez dYI'ekcyę, Ini· kanlcany i niesmaczne dowcipy, a pl'zy' dzelliem. • 
cyklistów tutejllZych urządza doroczuą za· cyatorzy gotowi są tablicę sprawić Wł"./wróci niemilosieruie amputowaue, aisto· **.. Ule w Słanach - Zjednoczonych. 
bawę pod nazwą: .Gwiazdki", w kt6rej suym kosztem, t. j. dl'ogą drobnych skla- tnie piękue i potrzebne do zrozumienia ca- Najwi~kszylO ulem na carym i!\viecie co do 
uczeątuiczyć będą sami czlonkowie klnbu. dek, zebrallycu pomip'dzy al·tystami teatrów łości sceny i numery muzyczne. swej obj~tości, jest ul w K ucky, w Sta-
Każ z nich przyniesie II zabawę po warszAwskich.. 8. Er:. oacb Zjednoczonych, no .. ~cy lIazwQ: "M.lOmoth . 

sympatyi. Ranek zl\chował;eszcze resz-I się młodej dziewczynie, kt6ra ze s wej I zwała się -pierwsza UlU'dzo -Popl'awną-fl'tLn:-się la lIiSiiiespI'awiedłtwl; ukal'auo go ZIL 
tkl swej świeżości. Alain przeskoczył strony pl'zypatl'ylVala się mu ciekawie, cuzezyzną, wolno i dohierając słów: zbytnią szczel·ość. Straciliśmy wszystko; 
strumyk, wszedł do lasku i usiadł w cie· bynajmniej nie ukrywając się z tem. - O ile mi się zdaje, sznk&sz pau swo· mama umal'la ze zml\l'twieuia. Wówczas 
nin pod drzewjlm, ażeby swobodnie rozmy- - Co za wspaniala grzywa-pomyślal- jego przyjaciela. Zuajdziesz go pan o tej wyjechaliśmy, oczęści dla tego, że trzeba 
lllać o Simonie. Przekonał się jed'uak tą przynajtDlliej można si~ zachwycać, nie tl0rze tam, IV fabl·yce. było odtąd ciężko pracować, poczę§ci t1la 
wkrótce, że myśleć Simonie byli> bardzo myśląc o sztucznych kosmetykach. Maleńką, delikatną, jakkolwiek opaloną tego, aby uie widzieć ludzi, co biedną nie· 
przyjemnie, lecz o wiele mniej przyjemnie lane rzeczy je zcze mogly zachwycać IV rączką, wskazala na punkt nR równiuie winllą zabili. Jakiebym więc miała tęsknić 
o trudnościach dotyczących zdobycia jej. pannie d'Obel'korll, Opl'ÓCZ wlosów: ustecz- ukryty za wzgórkiem. • krajem? 
DoslAtecznem to było, aby przerwać ma- ka ~Iiczne, 'e lIiemieckie na szczęście dla -- Czy sądzi pani, że niezadługo po· - Jak uawno zamieszkujecie państwo 
rzenia. niej, raczej nsta wiedenki, różowe rozchy· wróci?-spytal L&vl\udiiU, uie wiedząc co Szat'y Dom? 

Podniósłszy glowę ujrzał po pt'awej lone, ukazujflce dwa rzędy białych, drob· powiedzieć, jak gdyby było prlllVdopodo· - Od lat czterech. 
stronie za strumykiem Szal'y DOili, Dalej, niutkich perełek; potem oczy, koloru blll- bnem, ż~by pauna d'Oberkoru mogła o tem - Które się pani, natnralnie, cztel'ema 
dokąd Qko sięgnąć mogło, uie widać bylo watka, któl'yeh spojrzenie marzące rzucało wiedzieć. wiekami wydaly. 
żaduej siedziby ludzkiej. I ta jedyna, za- od cZ&SU do czasu blaski i snopy iskier, Ona jednak uważała to pytanie wiao· - Nie; pracuję dużo. Nie Olamy nikogo 
mieszkaua była przez niemców. Czemuż zupeluie u blondynki niesllouziewane, W cznie za calkiem uatnralne i odparła, spoj ' do obsługi, ani utrzymania domu. 
los kazał sl}Siadom tym należeć do naro· kOlicu wicehrabia, równie dobrze znający l'zawszy na złoty zegarek, zatknięty za pa· - Ol-zawolał Alain, rzucając na skro· 
dowogci, wylączają.ej wszelkie korzy~ci z się na kobietach jak na koniacu - pod skiem: mną chatę spojrzenie łatwo zrozumi&łe, 
sąsiedzLwa. Cóżby im to szko:lziio, gdyby \vzgl~dem plastyczn natul'alnie - wydał - Jedenasta. Pan Ch~gnel'ec wychodzi które też było zl·ozumianem. 
byli australczykami lub chińczykllmi7 0- sąd bardzo znacz/}cy IV ustach tak kom- z fabryki o dwunastej. - Dom jest nbogi, tembardziej wi~ 
statecznie jednak dom jest zawsze omem, petentnego pRl'yżauina, Alain nabrał pewności; IV ciągu godziny zajmuje mnie-odparła pauna d'Obel'koru,
jakimkolwiek językiem IV nim mówi!}. Mlo- - Gdybyż ta mala byla jak się naleiy nie groziło IIlU żadue uiebezpieczeństwo. Staram się, o ile mogę, aby ojciec, powró· 
dy wygnaniec uczuł dziwną tesknotę za ubraual - Slolice piecze bardzo - zllczął nie- ciwszy .z pracy, nie dostrzegł uadto wszyst-
widokiem ludzi, za towarzystwem, za spo· Życzenie to zastąllił wkrótce iunem, da- śmiało. kich naszych braków. 
tkaniem kobiety, której móglby złożyć leko )Jt'ędzej mogącem się zi~ció: nie,lobór - Może \lali zethce usiąść w cieniu? - - A jednak-zauwaiyl Alain z przeką-
ukłon. Przecież kłaniać się kobiecie za· w tualecie mógl być wynagrodzony chwil· spytala królowa Szarego Domn z takI} pro- sem-~ajęcia domowę dość czasu zostawia· 
wsze można. ZreS'ltą cznł potrzebę zro- ką rozmowy. Jeuuakże zawahał .ię· Powo· stotl} i natnralnością, że najzarozumialszy ją pani na czytanie. Zuaje się, że pani 
bieuia czegoś, dążenia do jakiegoś celu, za- dem tego nie byJa nieśmiałość; nieraz zua· czlowiek nie mógłby dumnym być z bej jest tu dobrze na tej laweczce. 
uim nadejdzie pora śuiadaniowa, do której rzało mu się zaznajamiać z osobami bal" propozycyi. Zarumieniłll się silnie, z czego Alain 
jeszcze bylo tak daleko. tJ.iej imponującemi, w miejscach lllni~i stwo· \V dwie minuty potem _ dwoje nowych wniósł, że ma do czynienia. z o~bą nader 

Stoczywszy jeszcze walkę z lenistwem, rzonych do wzbndzenia odwagi. Przypo. przyjaciól siedziało lIa dl'ewnianej laweczce, podejl"~aną. 
[10 uplywie pięciu minut, wyszedł z lasku, lBlliał sobie jednak, jak SIll'OWO osądził pod słomianą strzechą. Irena położyła przy - Nol nol-ciągnął dalej ojcowskim to· 
przebył mostek i skierował się ku skrom· proste banulowtl stosulIki przyjaciela z ko- sobie książkę i wyciągnęla sukienkę tak, nem-przecież uie posądzam panil} o leni
nemu domkowi, ktMy jakby hypnotyzował louistą niemieckim. aby nie straciła ani jednego milimetra ze stwo. \V pani wieku mygl o rozrywce jese 
go z daleka. Dokądże on idzie, ten zbla· - Bóg wie, na jakie nal'azilbym się drwi· swej długości. ' całkiem natuI·allla. Czy m02na zobaczyć, 
zowany światowiec, który IV łasku Buloń· ny - myślał - gdyby mnie tak mój kuzyn - Jakżeż się paDli uasz kraj podoba?- co też pani czyta? Có? Gramatyka francll-
skim nie odwróciłby wzroku od swego ko· zobaczył przy Szal'ym Domul spytała śmiało. ska? Co za myśli 
nia, choćby nawet przjljeżdżałr. zdetroni- Pomimo woli obejrzal się kilkakrotnie, - Przecież to nie jest pani kraj - od- Irella spojrzała z ukosa ua towal'zysz& 
zow/ula króIO'l"a? Idzie błąkać się koło ażeby upewnić się, że AllIli i rycerz jej są pal'! Alain, kładąc lIacisk na wyraz pani, i wlaściwym sobie energicznym ruchem 
skromnej chaty, ażeby zobaczyć, czy ta daleko. Jaki 011 jednak niezuośny, ten ku· aby pokazać jej, że wtajemlliczony jest w wstl'ząsnęła głową, aby uwolnić oczy otl 
m&la cndzoziemka siedzi na drewnianej zyn; nic nie ujdzie jego UWRgi. ich polożenie. złotycb loczków, aż na brwi spadającycu. 
ławce, zapatr~ona w książkę, póki gluchy 'fymczasem, niewiadom o jak, znalazł się - Ol-odparla - miałam ,lwall!(ście lat, I - Czy pan spodzie;vałeś się, że w moim 
odgłos kroków nie oderwie łagodnych oczu tuż koło niemieckiej siedziby; uklonił się gdy tu z ojeeDI przyjechalam I nsiłuję zaw- . wieku uczyć się będę gl'amatyki niemiec· 
od czarnych liter. i otrzymał w zamian ukłon, tak wdzięczny, sze IV siebie wmówić, że urodziłam się I kiej? ' 

(). sto pięćdziesiąt kroków Alain dojrzal, że zadowolilby nawet najwybredniejszą tutaj. I - -Nie-odparł Alaiu, ndel'zony bystro· 
iż ławka jest pusta. W czasie jednak, matkę·paryżankę; lecz Paryż był daleko, - Co? Pani nie te,sknisz za swoim kra-/ ścią malej cudzoziemki. Lecz z&St&uawil\m 
gdy aię zbliżał, postać kobieca wyszła z a matka Ireny, niestety, jeszcze dalej, jem rodziunym? się nad tern, kto jest tu pani nauczy-
domu, kierując się ku belwederowi. Wkró- Młody czlowiek zawahał się, będąc pe· Przez chwilę fLastanowila się uad tym ciełem. 
ce poznał Jreuę ,rOberkorn, której jasne wnym, że mała musi być §miesznl}. Lecz wyrzutem, poczem odrzekła: I - Gdy pierwsze nieszczęście nas dotknę
włosy jak plaszcz złocisty blyszczały IV )Ianna d'Oberkom wyprowad2.ila go z blę'j - Tam byliśmy bogaci. Ojciec mój miał ; lo, miałam Dauczycielkę paryżankę i za· 
alolieu. Tym rllzem wiał czas przyjrzeć duo Polożyła książkę na. kolanach i otle· ~ardzo dobre miejsce. Ale lu(lzie okazali czynałam już nieźle mówić pO fr&ncusku. 
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Bechive". W roeczywistości jest to pieczara w 
skale maj,,,,, do 150 stóp wysokośoi szerokość zaś 
j<j .. jmuje przestrzeni około 5 ty.i~y s,tni 
kwadratowych. Wnetrze pieczary jest z gra
nilu a całe jej sklepi enie oblepiono jest plo -

t rami miodu. W poblitu pietury znajduj, si~ 
rQśliny najbardziej lubione przez psztzoly, 
przewainie dzikie drzewa owocowe, lipy, a klL
<Y., drzewa iglaste i t. p. Obok pn:eplywa 
strnmień z c.ysl" zimn'l wod,. Olbn:ymi ten 
nI, nrz'ldzony w skale przez same pszrzoly, do
starcza rok roczoie kilklLSet tysięcy fuotów 
miodu, stanowi,cego główny przedmiot handlu 
dla miejscowych mieszkańców. Obecnemi czasy 
w Stanach Zjednoczonych zajmuje sie pszczel
nictwem około 70 tysięcy gospodarzy wiej~ 
skich, posiadoj"cych razem do 2,800,000 uli 
dostarczaj"cych rok roczoie 62,000,000 fun· 
tów miodu. ObliczoDo, le pszczołą musi ze
brać sok z 218,760 kwilLtków, ateby zrobić 

uncYQ miodno 

T E L E G R A MY. 
Berlin, 30 listopada. Clo od wina, slll'o

wadzanego z Włoch do Niemiec, zniżouo 
z 20 na 15 marek. 

Wiedeń, I grudnia. lIfają być zbudowa
ne koleje elektryczne, łączące Wiedeli 
z Baden·Baden i Voslllu. 

Paryż, J grudnia. Od Alberta Nebout'a, 
towarzysza wyprawy Dybowskiego, otlozy
rosno wiadomość z dnia 26 sięl'pnia, że 
wYIJrawa, wyruszywszy z Bangui, Ilosuwa 
się na północ, 

Londyn, 1 grudnia. Najważniejszą z u
chwał mit.yngq sto warzy zeń zachowaw
czych w Birmingham jest żądanie utwo · 
rzenia ministeryum pl·acy. 

Paryż, 2 grudnia. Komisya izby depu
towanych, któI'ej powierzono wypracowa· 
nie nowej ustowy o cndzoziemcach, orze
kla, iż wszy cy cudzoziemcy, którzy przy
bycwają do Francyi dla zalożenia tu przed
siębierstwa IIJ'zomysłowego, mają w ciągu 
ośmiu dni właściwy urząd gminny zawia
domić, gdzie zamierzają obrać stałe miej
sce pobytu. 

Paryż, 2 g'l'Ildnia, Kongres delegatów· 
robotniczych w Lens uchwalił, aby na no
wo pracę rozpocząć. Górnicy w Pas de 
Calais i Nord ró nież złf,rzestali święto
wania. 

Londyn, 2 grndnia .• Biuro Reutel'a" do
nosi z Pekiuu pod datą 29 listopada. Na 
północn~j stronie wielkiego mw'u chinskie
go wybuchły dwa powstania, ale groźniej
Bzem jest powstlInie w obwo\lzie takl\w, 
skim. Mandaryni z'lbez)lieczyli swoje okrę
gi od zniszczenia, wydając chrzeiicil\u na 
pastwę buutow ników, którzy też zrabowali 
misye europejskie i 300 chl'ześciau zamor
dowali w sposób okrutny. Gubemator ge
neralny wysłal kilka ty"ięcy wojska prze
ciw powstalicom. Misyouarze opuścili '1'sun
hoa. 

DZIENNIK ŁODZKI. 

Berlin, 2 grudnia. Ministel' Boettichel' 
oświadczył, że projekt UJ'ządzenia wysta
wy powszechnej w Bel'!inie nie da się 
przed rokiem 1897 nrzec!ywistnić. 

New.lork , 2 grudnia. Straszliwy pożllr 
zniszczyl miasto 'l'racy w stanie Minoe
sota. 

Peszt, 2 gruduia. (Ag. ]l.). Stwierdzo
no tutaj przeszło 50 wypadków usuwania 
się szeregowców od zajęć za pomocą prze· 
kupowania podoficerów. .Jeden z winnych 
podoficerów uciekł do Ameryki. 

Berlin, 2 grndnia. (Agen. półn.) .• Kreuz. 
Ztg." dowiaduje się z pewnego źródła, iż 
W· tutejszych kołach llwol'skich powstał 
pl'ojekt urządzenia kilku koncertów lIa 
rzecz ludności ruskich gubernij, dotknię 
tych nieurodzajem . 

Pekin, 2 grudllil\. (Agen. pół!).). Rząd 
chillskL oświadczyl, iż wiadomości o zabu
rzeniach w Mongolii wschodniej są jakoby 
mocno przesadzone. Zdaniem rządu, ruch 
rzeczony ma wyłącznie char~kter lokalny 
i nie przedstawia niebez"ieczeilstwa. 

Berlin, 2 grndnia. (Agen. pln.). Nie
miecko-belgijski tl'aktat handlowy i. cdny 
jest już spaJ'afowany. Sparafowallle po 
doboego traktatu między Austryą i Bel
gią oczek i Ivane jest lada ch wiJa. 

Bukareszt, 2 gl'Udnia. (Ag. II .) . Gabi
net zachowawczy Floresku-Katardżi podał 
się do dymi yi. 

Bukareszt, 2 grudnia. (Ag. p.). Skut
kiem rezultatów wyboru do biura prezy
dyałnego izby deputowanych, miuistrowie 
spraw wewnętrznych, wojny i robót pu
blicznych podali się do dymisyi. 

Petersburg, 3 grudnia. (Ag. piu.). Me
tropolicie moskiewskiemu Joanicyu zowi 
rozkazauo być metropolitą kijowskim i ha
lickim, a arcybiskupowi chehnsko·warsza
wskiemu, Leoncynszf, wi - metropolitą mo
skiewskim i kołomenskim . 

Petersburg 3 grudnia . (Ag. IJ. Zmarl 
członek lOiuisteryum komunikac} i i b. ~y
rektor depal·tanientu kołei żelazuych, Zu· 
rawskij. 

Petersburg, 3-go gl·udnia. (Ag. p6Iu.). 
Wedlug infol'macyj gazety .lIfoskowskija 
wiedomośti", ul'ządzenie 10teryi na rzecz 
potrzebują~ych, z 1,200,000 Josami po 51's. 
każdy, ' jest zatwierdzoue. 

Petersburg, S·go gmdnia. (Ag. 1'.) .• Mo
skowskija wiedomosti" donoszą, że p,Owra
Cfljący do Rzymu ageut l'uski Pl'zy Wa
tykanie, Izwolski, ma misyę, dotyc~ącą u
kładów o obsadzenie dwóch biskupstw ka · 
tolickich w Rosyi. O koucesyaclI, jakie z 
tego powodu mialy hyć zl'obione kUl'yi 
rzymskiej, jak zapewnia rzeczony dziennik, 
niema mowy. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warszawa,3-go gib.dnia. Wekl'lle krót.. te rm. lln: 

l:l.rlin (2 rl.l 50.75, 80, 82'/" 85, 90, 95 kup.; I.ou-

dyn (3 mi. 10.30 kup.; Par,. (10 d.) ; 
IVlelle6 (8 d.) - - - -; 4'/. lio" likwid..,yjD6 
[{ ról .. twa Poll1<.ie!!,o ,luie 98.00 iąd; lAkieł male 
97.70 %ąd.; ó% mska po'yezk .. wsehodnia H-ej e
misyi IOt.OO żąd., ~lI .. j emisyi 10'1.~ Żą~·i. 5'/. m· 
ska pożyczka. premJOWA z 186\ r. l~eJ emlSyl - -; 
takai z 11:s66 r . U-ej emisyi - - -; 5' ~ I,otvezka 
we"u,uzlIĄ z 18117 r. &5.75 żąd.; 5'1. listy last&woe 
,i.m,kie f-ej seryi lit. A B 101.65 ląd, Ul-ej .eryi 
liL A B 100.60 t~d., 100.40, ~O to kup.; 5'/. listy .... 
:\lawDe miAsta \VĄr8~", v f.-ej seryi lOl.7ó iąd", 
!l·ej seryi 101.50 'ąd., IIl.~j leryi 101.15 .,d., IV 
ibryi lOO.W "ąd., V-ej leryi 100.40 żłd-i 5'1. 
obligi nliaota Warszawy duże 99.10 źąd. Ily.ko,,
łO: HerBu 4",,,,. {AI I.łyn ,.-/,., Paryl 3-'łu \Vie(le6 5"1". 
l'",tcrHburg 6"/0' Wllrtodó kUllOml I I.otrąceniem n-, .. ' BsŁy ,;A.!lławne ~jem8ki8 212.4, warb. J i n 
81.8, tOllt. j 42 2. Ji~\~ Jikwhlacyjue 2.1, pOi:yCZKfL 
pre,uio". I 18\.7. II 105.5. 

BlIJrlil, 3·go grudnia. Iłl\lIkllllty rnHkle J.ft.Fd.~: 
197.77, D8. Il Oił tAVł'~ 196 25, wek~le liR. \VlLrilZA.w; 
197.00, liR. I?eterdhnrg kro 195.50, "" Peterlłh nr!{ 
lit. 193.25, UR. {,ondyn krńl. 20.3:ł, UI\ [,oI1IIYI1 tU 
20.22. n' IViedei, 172 60. k"I'""Y <.1". ~'l4.60; 
5°1., liiłty t.astłl\VUe 61.00, 4."1 .. listy Iikwi,I"~YJ ud 
59.75, pożyczka rl1l4lu, łOI,. .,. Ił<QI , r. 92.50, 41ł}" 1. 

1887 r. -.-,6% re,, " 1.10t .. 10S.30, 5'1. r .• t .• Igb\ 
r. 98.30, lIożYł~zka. \'R!,hOlluil\ U eln. 6lo60. flf elUi 
8yj 62.20, 5°/0 listy zastawne rn"-kiA 96.50, 5"1., J)O' 
żYl,zkł\ premiowA. " ł 6\ rolul 145 00 ta~A.ż 1; ISOIi 
r . 134-.00, a.kcye drogi tel. \'ILr.'ł~a\'f8kn--wiA.I~,1l4kl~i 
2ł}2.00, akcye edyto\ve M.'Hl tryR.l~ki ~ lł!J .90 ",kl,)y r:: 
WIUH'tr\wskieg'h ,fl.u!w IU\llIlIo',.e'('o - .-, ~:łkHllł" . 
"ego - ,-, Ilylotkllllr.n lIiemiedl:lc.(u h""lkll pn.ÓAIW 
-iN, IlrywlI.t.u6 21'/! .. 

londyn, 3·go grudnia. Poł'YlW,I<" rn~k l\ z. 1S(!i!l r. 
[[ elll isyi 9"2 1/ 2 'l. ll ,'I .. 1(01181118 a!l~hdRkia OiJ'I •. 

Warszawa, a-go grndu.ił\. TtLrl! UII.,llł\CII W .. ko,'f' ( 
skie'to. P:j·,eni.·ą. 11111. nril. - , IJ~t.rlL i .lol,r'\. - -
780, u;.l~ 800-825. wyhorl,wA 835-8'0, ~yt', 
wyborowe - - - , Iłre,lui " - - -. ,,,/l,lm,,,,,, -
-- -, jocl'.tdień :! i 'ł.-n rz~ll. !SO-faO, o1Yie!t 2 5-
330, gryka 500 -550, rnl)l!, letni - , 1ilUoW'y -
- , u el.,k :Iopd ~IIU. - - - , 1('roeb IUłl llY - -
- , enkr?hvy - - -. fa..'iult\. - - - ~I\ korz.ec. 
kR.8z.a. jl\glR.lI& - - - ol" j r7;QI)If.kuW1 - - - , 
lni&uy - - - SI\ pu.1 , kartofte - - - za ko
rzec. 

Dowiey.ioJlo Jl14:&euiuy 500, tyr" - , j"e&IIU,.uiA 
-, OW8& ~50, "ro.:hll ,ł'illltti( 11 - knn~y 

WaruawI , 3-go grn~nit\. Ok" ..... iŁ4.. FIurt. sktl\ll. 
.~ wiadro l 00': 12.00 brutto z potr,e 2'/ .. 11.77' 
netto bez potr~c.; za 78": ».36 brutto z polor. 2"10 
ft 17' netto ez POtrąCI zynki ZA. wiałlro 1000: 12.1 7 
brutto z po 6. 2'10, 1·ł.1 5 netto be. potrąc .•• 
78' : 9.'" b~to z potrąc. 2"/., 9.28'uetto be. potr. 

Berlin, 3 grudnia.. Pl'ł~~ttil!'" 2!.3 -~'l6 111\ grudz. 
2"...6.75, 111\ kw. maj 22.3.50. 1;yll1 232 - 24.~ . ua 
grud .. 2~0.OO . lO. kw. maj. 23ic.25 

łłavrt!!, 3 grudni" Kawa gOlli ł A.ve tR.ge I\U t08 
nR. grudz. 86.2:;, na marzec 78.25, na maj 76.75. 
Stale. 

londyn, 2 grudnia. C,tkier J ... a !6'1,. Spokojuie. 
Qukier burakowy l~'/. spokojnie. 

Liverpool, '2;·go grudniA.. B8.\,.etull.. Sprl\wozJft.uie 
końeowe. Obrót 8.000 .el. • teR'o na spekllla
I~Ye i wywóz 1,OUO bel. Mocno. UillIlliul{ &lIIery" 
kt\nskl\: na grudzień yczel! 4:9/'2 sprzedawcy, na St1-
czetl luty 4,"/ł" nabywcy, ua luty m&r. łU/" nabywcy, 
na. marzec kwiecieu ł"/", Rprze lawcy, 01\ kwiecień 
ml\j ł'J/u nabywcy, na. maj czerwiec 411/,~ na.bywcy, 
111\ czerwiec lipiec (Uj" nabywcy, na lipiec sierpień 

New-York, 2 grudnia BfI.\velu" 81'1'1 w N.Or. 
len.nie 71/, . 

Now-Yo"", 2-go grudnia K .... Iti" li 7, 13'/,. 
KRoWa. li 7 lulY urtliuI\,ry IIH. grlldz:ieu. 11.72, na. Luty 
IH7. 

3 

LICYTACYE. 
Dnia 15 ;'(mdni& r. b., na komorze w Graniey -

na sprze laż skonfiskowanych to.,u6w, ocenionych 
na .~m, l ,23~ l'l!' l kop. .. 

Dn'A 15 grodn .. r. b., " urzęd'le powIatu łód.
kiego -UI\ reparao" 6 studzien miejokioh W Zgie
rzu. od snmy 1,290 ri. 89 kop. 

Duia 29 gruduia r . b., w Łodzi, na. pl&.cu obok 
ratusza. - JlR. sprzeda: pary koni, PO\TOZU, 2 sa.nek, 
2 brye.ek. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Z dni. 3/ Zduiał 

5075 
10.3v 
41.-
M .-

98 -
102-
95.75 

l ' 1.65 
100.60 
100.75 
100.W 

197.15 
196.50 
2'1.'/, 

5065 

l
10.2~ 
41.' 2'/. 
87.90 

98.-
102.-
95.80 

101.25 
lOO.łO 
Hl'2.-
100 łO 

1i11.50 
19s.50 
3'1. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malteblwa zawart.. w dniu 3 grndnia: 
SIarozakonnych ł: Hers. Langllas z Su H.

ber, Jak6b Woli Fllks z Cywi,. Bornaztajn, L&j.er 
Szymon Gliksma.u z Hindf) Joskfł"iez, Iuael llLUer 
z Ruehlą Pik, Hera.ek Orezner z Geuend.lą Feld
man 

Im.rU " dlliu 2 gmdnia: 
Kałolłoy : Dzieci ,II) liLt 15-ta zlOarło 3, w t. .. j 

Hczbie cbłopców 2, dziewczą.t l, doro8łych -
Ewa"goUoy: Dzieci do lat 11>-tl1 zmarlo 3, w tej 

Uezbie chłopców:::, dzie\vcząt - dorosłych -
Starozakonni: Dzieci do I&t [f)...tu zm "lo I t W tej 

lie -e eblope6.. - 4.zie~e.tt l, dorosłycb l, 
w tej lic'Zbie lIlężczyzn 1.. kobIet - 1\ miallowi"ie: 
Cb&im Zysel Brajer, l&t 26. 

LIST A PRZYJEZDNYCH. 
Grand Holol. Górecki z Kutn, Kobiorzyeki z 

Sieradza, Loewy z Piotrko \ a, Weinreb z WUSZ&
wy, RĄg z Petersborga. 

Holel Manteutrel. Marcbwifuki z \VarszR.wy, Rot
steiu z Dyna.bnrgt., Hrass z Charlo.tenburga, Sta· 
rzyko\\'ski z Piotrkowa.. 

H.lol Vicl.rla. Hallbold, Ort .. ein. Gridiger, R 
tajewski, Gawrychowsk:i i Korzeniowski z War
sZILwy. Ślh,ka. z TyszoW'ca., Postnisld z archwacz&, 
llamrolh z Kalisz&. 

Holel PolskI. H. Staiu i Kobn z Warszawy, Her· 
lII&nn z !.tezycy, F. Soheiber z B&kn. • 

Tutaj omal, że wszystkiego nie zlIJlomuia- dzi-odpaJ'ła ze smutkiem. Należy wnosić, . pJ'zednim wizytę swą w Szar,j7il Domu. I ny -jak zwykle,oie uskat'żał się n& pozo
łam. Od kilku miesięcy wszakże, wzięlam że obawia się J'odzaju lurlzkiego. Inaczej Pl'Zy iinilulanin tedy mówi tylko o Black- stawioną mu przez gościa swobodę. Alaio 
się znów do kuJ'su szkolnego i jestem je- widywalibyśmy ~o przecież. Nigdy nie wy- fOl'cie i o jego daiszelIl ksztalceniu. Kwe- zaś wypl'osil posadę dYI'ektol'a i dozoJ'cy 
dnocześnie uczenuicl) i nauczycielką. J'ządziliśmy mu żadnej kJ'zywdy. Ojciec mój stya ta naj widoczuiej bardziej interesowa- ..anch'u, *) zajęcie, ktÓJ'e wobec częstych 

- I dostanie pani niezawodnie pierwszą ceni go i szanuje; nadto opowiada wszyst- la l>aryżaniull niż cał .. f~rllf , upJ'awa roli ucieczek czwol'onożnych peusyoual·zy. było 
nagrodę-roześmiał się Alaiu. - Obawiam kim, że pan ClElgneJ'ec będzie kiedyś z pe- , i fabJ'yka. Ażeby ukJ'y~ swoją obojętność, więcej zaszczytoem dla Ałaio'a, niż dogo
się tylko, że fJ'ancuski język nie na wiele wnością deputowanym naszego okręgu. Lav udien, objaśni! kuzyna: Iluem dla Maul·ycego. Niemnięj napisał 
przyda się pani tutaj. Biedny papaI Widzę doakonale, że ciel" - Dopóki będę chodził pieszo, nie będę tam, że na niego włożono obowiązek do· 

Na twarzyczce panuy Il'Oberkom osiadł pi nad tern, iż nuika nas taki zacny czlo· ci w stanie nigdzie towaJ'zyszyć. Pozwól glądania, karmienia i wogóle hodowli ko
wyraz szc:lególnego smutku. Raz jeszcze więk. Bo przyjaciel pana baJ'dzo jest do- mi wykształcić sobie konia, a potem ty oi, któl'ych cyfl'a pJ'zeszło sto wynosi i że 
stJ'ząsnęła \Vł y z .oła i spytała cltlo- bJ'Y. W intel'esaclt z nami Vostępnje ua- zaczniesz moje wykształcenie jako kolo- na tern prawdopodobnie uciel'pi dhlgoś~ i 
dno: wet szlacltetnie. Czy nie sądzi pan, że uisty. liczba następuJącycb listów jego. Prawdę 

- Czy pan mówi po niemiecku? uależałoby go może zapl'osić, naleg~, aby I Skol'o .ie(lnak Blackfort kalJitulował, co, powiedziawszy, korespondencya jego ~ Pa-
- Nie-odparł kJ'ótko, pJ'zez gJ'zeczność pOJ'zucił to samotne życie? Niel'az uama- trzeba oddać sprawiedliwość kesującemu, ryżem, eb jest t Paryżem hrabiny Gravino 

nic nie dodając. wialam ojca, aby złożył wizytę w Puste- nastąpiło nadspodziewanie szybko, Lavau- i Simony, spI'swiała mu niel'az klopoŁ. Bo 
Wi,c po angielsku? Ini. Ale on nie lubi podnosić tej kwestyi. dieu zaniósł prośbę do kuzyua, aby w na- powtal'zać narzeczonej, w J'ozmaityclt for· 
Nie. Anglicy rozstr~jają mi lIel·wy. Gdyby pau mógł się czegoś dowiedziećl ... l grod~ >.echciał towarzy zyć mu do Wsbi- mach, że umiera się z niecierpliwości oże-

- Może po włosku? - Dobrze, dobrze, pl'OSZę " 1lam, posta-' , goon. Nares7.cie mógł wyekspedyować swo · nienia się z nią, lecz, że nie możoa prze-
- Włocltów nieuawidz'l. ram się dowiedzieć cośkolwiek - odpad ją korespondencyę. Wzamian otl'zyDlal na widzieć kiedy i w jaki spoilób to nastąpi, 
- Zatem, podziękuj pan gl·amatyce. Alain szybko i wymijającn, w obawie, aby I poczcie IHlczkę listów i dzienników, które- pl'zyznać trzeba, jest nie;;byt wdzięcznym 

Gdybym miała przyjemność odebrania wi- lada <il1~iła nie ukazał się Maurycy. I mi roskoszowllł się przez caly uastępny I ob~viązkiem. Lecz dowouem pl'Awdziwej 
7.yt.y pana roku zesz lego, . nie bylibyśmy AlalD okrążył drogę, wracając do Pu- ranele Poludnie sJlędził na odpisywaniu, miłości są raczej czyny, niż słowa. Simo
mogli dwunastu słów ze sobą zamienić... stelni, aby nieprzyjaciel nie odkrył śladów ~ zaś tl'zeciego dllia salll pojecltal do Wabi- na WZI'uszon:l też była bal'dzo, dowiedziaw
uie mó~i1iśmy jeduakiemi językami. jego odstępstwa. Po drodze myślał, że b1\' goon. Dnia tego, I>I'ZY obiedzie, lIfaurycy szy się na jaką nadludzką prac~ skazy-- Or widzę, że zamiast jednej nagrody, rou d'Obel'korn źle robi, nie ucząc córki nie mógł poznać kuzyna, który szczęśliwy wał się ual'zeczony i to wszystko dla jej 
powinnaś pani otl'zymać dwie. A pierwszą ltistoryi nowoczesnej, nie stawiałaby wów- ' był i rozpromieniony, że nawiązał znów miłości! 
z logiki. ,)zas tak dziwacznych pytalI. Niemniej za· t nici, łączące go z resztą świata. \V I·OZ· Dzięki szczęściu jakiego doznllWała, czlł-

- Czyli inaczej, jestem uudn" Już pau decydował, że jest dyabelnie ładua, ałe piętej kamizelce, rozwiązanym krawacie, w jąc się tak kocltauą, dzięki też otrzymania 
odchodzi? ubiem się niemożliwiel . kapeluszu nasuniętym na tył głowy pt·zy- zaproszenia na kilka tygodni wraz zolDatką 

Lavaudieu wstal istotnie i spoglądał w Tymczasem ltfaUl'Ycy, jak zwykle o o- II ui~l'a ł I'ozy amel'ykalliua na wUegiaturze. do wspanialej siedziby letniej hl'abiostwa 
stronę fabryki. Przy ostatnich słowaclt I znar.zonej godzinie, wl'acał do domu nil Jeszcze chwila, a byłby położył nogi Da Graviuo, zawsze pelnej gości. koniec łata 
oczy jego z przyjemnością spoczęly znów śniadanie. Zwolnił . biegu, skutkiem po- stoljl; znajdował rówuież, że Cltign6rec, i początek jesieui ł!rzeszły nader spOkoj
na tem dziecku natuJ'y, które mówiło mn chylości, kolo SzaJ'ego Domu, jak zwy- pozuje na ]lowag~; gdy zaś mieli już iść nie. HJ'abinie raz czy dwa, śniła się Po· 
z taką prostotą: .,już", gdy odchodzil 110 kle też ukłonił si~ obojętnie sąsiadce, nie I spać: stelnia i piękny, ugorzały, dzielny jej wla-' 
półgodzinuej rozmowie. W duszy postnuo- patrząc na nią, bo był zdania, że na to, - Widzisz mój dl'ogi - ZWI'ócil się do ścicie!. 
wił sobie, że n!e będzie bardzo zawl'acal co jest dla nas uieprzyjemnem, lub co sip, uiego, zapalając fajkę, kupioną pl,zed kil · Miody Alain zaś, bl'oli Boże, nie chcemy 
glowy tej małej Gretchell z J'ysami cha· nam ' uie podoba, nie powinniśmy patrzeć. kn godzinami w mieście, pJ'zez ~zacunek I twierdzić, iż mniej myślał o .narzeczonej, 
rakteJ'u Atali. A jednak zabawna była i Lecz wzrok jego, skieJ'owany na zapylo- dla miejscowych obyczajów, - nie kJ'ytykuję lecz zaczynał wyciągać korzyśoi z surowego 
interesująca, nie .tak, jak factotum Pnstel- uą ~cieżkę, adl ua dogol'ywaj~cą paryską bynajmniej przeml łowej kultury, ale dla postanowienia swej rodziny. Nie cltwaląc 
ui, Rauat, a nawet sam właściciel, lecz woskową zllpalkę, tuż koło siedziby niem- mnie przyszłość pÓlnocnego wschodu istnie- go, możemy powiedzieć, że zaczynał doró
w inny, odmiellDY sposób. ca. Nie na darOlo mieszkał od Jat kilku je w hodowli koni. Postanowienie moje wUyll'ać kuzynowi w ... jeźrlzie kounej. Je· 

- PJ'zyjdę wkrótce, skoro to pani przy- oa preryach, ażeby nie nabyć owego wę- uczynione: będę hodowcą; Simoua nad chał do Wabigoou jak na spacer do lasko 
jemność sprawia. chu właściwego iudyauom, a ilajmniejszy życie Inbi konie. Bulońskiego, nie spotykając tylko wielu 

- Ol wielkąl Tak lubię mówić po fran- ślad otlkrywającego. Natychmiast też skom- - Apl'opos, dobJ'e maS7. wiadomo:lci od osób lIa drodze. 
cusku. O, ten ranek, wart całe tygodnie binbwał1 że w dziesięciornilowym obrębie' (lanuy Montdauphin? - spytał Maurycy. 
nauki. tak.ie zapałki posiadać może jedeu tyl'o T'" Bardzo dobre - odparł kr,jtko Ałain. .) Plao ogrodzony, pnem .... ny na putwilko 

Dziecko uatuJ'y przez szczerość popełni- człowiek. dl& koni. 
lo niezręczność. Alain dla ukarania, cisnął - Biedny kuzyn _00 pomyś~ł uśmiecha-
strzałę Pal' ty: jllc sip,. - Jakże 011 się musi nndzićl Za-

- PRoi nigdy nie rozmawia z moim nadto go zaniedbnję. 
przyjacielem, Ch\gnerec'iem. Przyszedłszy jednak do domu, przekooał 

- Są siad nasz" igdy. do nas nie zacho- się, że młody człowiek zamierza ukryć 

VII 

OlI unia teg obaj kuzynowie żyli jak 
młode malżeilstwo, widując się tylko w 
godzinach posiłku. Clegnt\J:ec, zapracowa-

(D. c. ",). 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. 

VICTORI!. 
w sobotę 5 grudnia 1891 r. 

KŁUSOWNICY 
Krotoch w ila w 4 aktach, z niemiec
kiego rrzez ,,** Między aktem 3 

a 4 antraktu niema. 
O S O B Y: 

Julj~ Meller 
Emma, jei córka 
Klara Lengsfeld 
Filip Soren 
Karol ThUrlller 

~d~ffk~\'a1dner 
Brown 
Baron Pauman 
Engol 
D&IIU\ 
Garson 
Kelner 
Pckojówka 
Posługaez 
Iuźąey 

Rfecz dzieje 

p-ni R6iań8ka 
p·na Bellin. 
p Bis8en·J anowsb 
p. DobrzaMki 
p. SOlDowski 
p. M. Tr.p""o 
p. Danielewili. 
p. J.no .... ki 
p. Winkler. 
p. Węgrzyn 
p-Il&Le ..... ndowska 
p. llorozowicz 
p. Wisloeki 
p-na So.nowska 
p. Walentow8ki . . . 

się w O teudz1e. 

't 

Pod~iękowanie. 
Przyjaciołom, ZlIajomym i Krewnym, . którzy raczyli oddać 

o tutnią przy Ingę 

b. p.. , 

MAXOWI LANDE 
II W zczególuości kaznodziei Dr. Jel ldemu za slowa ,ociecby 
wypowiedziaue nad gl'obem, sl{Iada erdeczne "Bóg ZapIać" .. 

Pogrążona w smutku 

RADOMSKA FABltYKA 

GILZ 
DU P APIEROSO W 

M. Paschaiskiego 
w RADOHIU 

Poleca gilzy hIgieniczne, nieskJejaue, oraz 
sklejane z prawdziwej bibułki francuskiej 
Le8 Deruleros (Jartuebes, anali· 
zowAnej przeJi Laboratoryum Chemiome 

Waru .... skiego UlliweT81tetu. 
Najstar&ulliej wykończone ze wszystkich 
dotąd znanyeh. Nabywać je można w 

aczniej""lch sklepach dystrybucyjnych. 
Pp. han1hlJącJlll odst~puje się stosowny 

rab&t 

SKŁAD GŁÓWNY W LODZI 
U w. KOLl-SSKIEGO 

ul. Piotrkowska Xi 520 (nowy 88). 
235ł-3 

8. Wek.le,· 
Dzielna;>;' 7, d. F. Seidemmana poleca 

SUKNA, K~RTY, oraz RESZTKI. 
Ceny bardzo przyslępne. __ 

L · t Żona wraz z całą Rodziną zmarłego. ~cZnlca urywa na DREWNIANE KOMÓRKI -- _ił 
Jjód~, ,bai" 2 G"łł,'nia 1S91 ". I DO PRZEDANlA. 

2~09-3 

róg Cegielnianej I Wsebodniej, dom 2405-1 Blii za wiadomość Piotrkowska. 
Wagnera ~ 4~~n~~·ost biura Łble·liill••••••• .1 •••••• III!I ••• III!I ••••••• lIiii50o (nowy 64) u wł8§cicie~,,::n. 
otwarta codziennie od godzin3 8'/, znn. DrO!!'3 Żelazna Fabryczno-

Udzielają w niej porady: u Dr. W. Łaski Odg.9-10 eodziennie D-t~Brzozow- Towarzystwo Cykli tów Łódzkich ł;ódzka. 
ski, ehorob, 8Zez~k I zębów. . Z powodn oŚ9,i .. dezenia odbierającego z ŁOWICZA, Od. g.l{}-ll w D1edz., poni.do ModO I W OBOTĘ, dnia 5 If,rudnia r. b. A. Ilrize. ·0 zagubieniu duplikatu li.tu 
sobotę Dr. Lłklerulk, eboroby l frachtowego Warszawa pośp -Ł6dt za lir. przyjmuje z chorobami dzieci (i do szeze

pienia o py krowianką) oodzl •• nle od 8 
do 12 rano i od 5 po pol. Nowy·Ry· 
nek. dom Szmulew cza Nr. 3. 1951-0 

oczu. . otwarCI· e ZI' mowegfY' loka u 238.~1 • dni~ 10 (22) liatopad~ r. b., Dra-0,1 g. 11-12 w poni.dz.. środ, i pi~tek V ga :Zelazn .. Fabryczn .. Łódzka ..Eod.je do 
Dr. Roodo, rhor. wewn~tune. wil\domMci. że pomieniony du~at za li: 
Bpeeyalnie nerwowe z elektroterapią· do 8roDce to II 23831 uwaz. za ni ... ainy. 2412-3 

Od g.1l-J2eodziennio Dr. Geosz, cha- ,V mu.,. r ,wy l. U11-
roby wewn~trzne, p w&.ini. ioląd· • Z 
b i kiezek. k . ~.ft.~.~. !:!>..a1~A~~'~~.!l,,, aginą. pa ZP. ort 

Od g. 11-12 ." niodz., wtor., czwarte I .~<Irł!!'\.~_!!'\.,," ll"" ~~~~~ __ :r<l wydany z ~mlOY RopoCJc po l.at 

DE~TYSTA -q 
. HA8ERFELD 

"?bot, Dr. Bundo, eboroby kO·

I
·· ~ . . POWRÓCIŁ. Przyjmuje od 9 rano do 1 i 

bl .. e. ł ~I? ZCZOWS I, gub. kie~a, na od 'l do 'l"po poł. Biednyeh bezpłatllie od 
Od J.12-1 eodziennie próez piłtlm Dr. O 1m,.e I.oka Me.ndla Pom.era. Q.ClI i te- 8 do 9 reno. Plombowanie i z~by sztuczne. 

LUtaocr, ehor. sk6rue, w8ueryu· lo" W I E C Z R b I k 
ne i dróg moczowych. ~ . I·· goz l et wOJS owy (Olebleski). OJleraeyc bez bóln przy pomocy 

Od g.l'Z-l we wtor .• czwarto i piątek Dr. Ł~skawy zna.lazca racz.y zlo.żyć tlenku azolu (gaz rozweselaJ·ący) 
KollJiakl, choroby oczu. .,.. tako t t 1 

Dr. ~oldsobeł, chor. ,.ewnotrz- • .. PIERW ZY ŁÓDZKI KANTOR 
net yalnie ptuc i serCR. _ 

~:::;~1n~~:~~~id;:~t:::::'::: I ~ k~lkulacyj ~~!~~~a~lja'~~!~:y~~achtowYCh 
LIkierui", ebor chirnrf!liczuo. "",' • I. G U • t " W li H e ,.". , e r 

Od g. ł-6 ." poniedz., łrod~ i 80bot, Dr. '11'> G t F 
rU8ze, choroby chrrrugic:zne. I U S a wal sz e r a w ŁODZI, róg li! Spacerowej i Św. Benedykt .. w pałacu K~~;i~m:~·1 

~ Opłata za poradę 30 kop. przy le- r I~: 
.zoio1' znajduj e się .. e~ć stałych łóżek; . 
kto 80bie życzy jedno z nich .. j~ć. powi. 
nien zwr6cić się do Dra Pinknsa.. Róg ~I·· d o k °łk 
Piotl<ow8kiej i Zielonej.· 47, od 9 - 10 . za nI l a. .., 
rauo i od 4-5 po poł. 23'.!2-0 Zarząd NaJ'wyżeJ- zatwierdzonego 
._- - ~ 2402-2 

Osoba P:§i:d~:::j;~~.~?~~:~ ~~~"..QU.~~~ul~~u?N~V~ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ I TRANSPORTÓW 
cuakl z kÓDwersacyą, Język ntemteek:i , ze lQr~'t~..7V"~V~~ .. .,.."V'~ r.:; , 

:~:r:::;'~Od:a;::'iąd~~!~ij~i.":Uk~!o:~ JOOOOOOoooOc~1 "Ross~· anI I n'" · Nowego-Boku mtejsca do dzi . n wsi,l 'PtJOIOIOIOIOIOIOIOIOIOIOE: 
lub w m",ście Il 

Of~rty upresza .kllld.ć w Administra· 

cJi tegoż pisma pod lit. J. W. °2.110-3 Z A I\ II A D (Kapitał zakładowy Rs. 1,500,000). 
NAUCZYCIEL ]'ll~l'l ~Il ~k~-z ~[arIlll' ~tI1Z ~w ~K l' Ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że od dnia 

R...il.L~ G B.il.F~~ 28 września (10 października) 1891 1", zaczął przyjmowa~ u~ez. 
pieczenia od ognia różnego rodz~u, oraz transportów morskich, 

poszukuje lekcyj. Oferty w Admi- zaś od 1 stycznia 1892 r. zacznie prz:?,jmować transportowanie 
nistracyi "Dzieuuika" pod lit. S.B. JOZ· EFA RUTENBERGJ.A ł~dnnków i .ubjlzpieczenia transportów .Iądowy~h, a .z rozpoezę-

• 2.'lł5-3 l ~ ciem żeglug, if przyszłym 1892 roku J ubezpleczellla rzeczne. 

Dr S. Dw~rzafi~zfK 
w·todzl, ul: Piotrkowska. Nr. ł7, dom B1alVala (botel Uamburskl). 

Illic" "zl'" sa, obok koś';ola Ewon· 
gieliclUego. Rano od 1{}- po połnd. od 
·4.-6 godz. 23~-6 

Doniesienie. 

Kursa lekcyj tańca -~ .. 
zimowego sezonu rbzpocząłem już = 
w Zakladach Naukowych. u sie- -;; 
bie zaś, lekcye zbiorowe jak i w ~ 
oddzieluych. kołach wieczorowe, oC 
otwieram z. d. 12 t. m. w sobotę, = 
na które to działy, zglaszające się Gl 
l10 mnie osoby uprzejmie proszę. :; 
B. człon. baletu teatr. rząd. w Warszawie. OZ 

Jan Jaśniewicz_ : 
2407- 6 lS 

Droga Żelazna Fabryczno-
Łódzka '6' 

NADCH01)ZĄC
M

E
N

SWIETA l! ~ 
WielId wybór biżnteryi bryhLutowej ~ 

broszek, kolczyków, bransole~ pierścionków, spineli, 
szpilek do krawa.tów I I. d. !. --

\ lki wybór bizuteryi zlotej 56-ej próby. '! 
Wielki )wybór biżuteryi srebrnej 4-j próby. ~ 

• Wielki wyMr ZEGARKÓW kieszonkowych : 
z najlepszych fabryk. Złotych. srebrnych i metalowych czar- :. 

nych z gwareney~ na 7 lata. O 
Wielki wybór dewizek zrotycb 56·ej próby I srebrnych = 

Si·ej "próby, oraz f 
DewiZb metalowe DaryzkiCR;o fasonn z gwarancyą za tlłngole· : 

• tnią trwało~ć. &' 
PORT·CYGARY srebrne 84 próby. WIelki wybór • ~ 

wyrobów platerowanych 
• NAJLEPSZYCH FABRYK W A.RSZA WSKICH. Z powodn o'wiadezenia odbierającego e 

w. Reichera, o zagubieniu duplikatu Iis~ - Z czem si, polecam I .. kawym wzglodom Szanownej Pu· 

Ubjlzpieczenia będą się przyjmować w Zarządzie Towa
rzystwa w St. Petersburgu, IV Generalnych Agenturach oraz 
we wszystkich AgenturllCh Towarzystwa, otwieranych zn.a
czniejszych punktach handlowych i miastach Cesarstwa ROSYJS
kiego, lIrzyczem na.dmienia, że Generalna Reprezentacya na War
sZlIwBki Okręg powierzoną zostala iDŻeuierowi 

panu 1. KUlU NO\VSKUlMU. 
Prezes Zarządu: 1. S. SEMENOW. 

Dyrektor: E. F. PIPPER. 
" P. P. CZEREMISlNOW. 
" N. r. US1CZEW. 

• 

Dyrektor Zarządzający: N. P. de llOSSI. 
Powołuj~c ·się na powyższe ogłoszenie, Ge~eralna Repre

zentacYi zawiadamia, że Reprezentacyę D& Okręg liódzkl powie-
rzyła Olftnowl lJandlowemn .. 

M. TYKOCINER W Łodzi 
(10 którego osoby interesowane w interesach wzmiankowanego 
Towarzystwa, zechcą się udawać. 

Generalny Rellt'ezentant Towarzystwa IJbłlzDieczeń i TransDortów 
"ROSSJ ANIN" 

fr""btow.~o Kutno - Łódź lD.I ... to z&!6 ~ bleznoś.; z głębokiem Szacunkiem 

6OJ9F" b
dn1a 5o-ŁlisótodPkllda rod· b:, Ddroga ~e1da- f .Józef" Rntenber". \"arozall'a w II·stopadz,·e. 2343-3 lUla a ryczu I .. P 'Je o ma 0- ~ 2:177-5 '. o 

~~~Ż:aPx.mi:l~n~w~~li~:t~i:~~~h·lłJOIOOlOOOOOOOo(lOOOOOOOOOOOO.1 ••••••••••••••• ~ •••••• __ 

A. KIERSNOWSKI. 

2397-3 7O------~~~~~~-4.--~~n-~--~A<-------n~~~~~~~~~ .... ~==.._------
______ W~y=da~w~e&~~8t=.~f .. ~~K=.= •• =.~t~=._--__ =Bed==&k~ŁO=1~·=B=OI=I=.ł=.~w-=K~nl=c~hO~w~I=I=ck=I~ ____ ~~~0~3~ao~.~o U.RJyp~ 23 Ho~~ń~p~w~I~8~g~1~r.~ ____ W~~~~===ID~.,~D=II~.=n=.I=k=.~Ł=.~d=zk~I=.I~.~"~. ____ _ 
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